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P o lity c z n e  p td r ó ś s  S o r a b y l  k e a l tc y ja o ] : 1, Szpalery lndnoóci polshiej przed dworcem kolejowym w Rybnika. 2. Wojsko Sancaskid na dworca kolejowym w Rybnika
w dnia przybycia Komisji,

Mano jest na początek sle?pnta, ale z zastrzeże- cięściowo z kapeli} muzyczne. Było około sześćdae- złożenie zwykłych oznak uszanowania i odbytem
niem... o ile rzecseznawcy będą mieli csr.s ukończyć siąt chorągwi. W  pobliża dworca-zebrało się mniej- przedstawieniu na dworcu, udali się panowie do po-
swe prace. Gi panowie, którzy sprawę górnośląską więcej 10—12000 Indzi. Muzyka grała naprzemiau caakalni, gdzie odbyła się krótki konferencja. Wśród
znają z opisu i przedstawień różnych interesowi- francuski, angielski i polski hymn narodowy. Po objawów serdeczności ruszyli panowie w podróż do
aych osób, nie mieli jednak sposobności poznać sto­
sunków tamtejszych grnntownie i wżyć się w nie, 
mają wydać swe orzeczenie z politycznego ekono­
micznego i etnograficznego pnnktn widzenia, a ono 
ma sJę stsć dyrektywą dla Bady Najwyższej przy 
wydania ostatecznego wyroku. Sprawa górnośląska 
jest zatem w tych warunkach na bardzo śliskiej 
drodze i możemy być przygotowani, że nas czeka 
z tego pewodu niejedna niespodzianka i to nie zbyt 
miła. Decydowanie o sprawie tak ważnej przy zie­
lonym stolika i jedynie na podstawie opinii .fachow­
ców*, w takim guście, jak owi, którzy badali spra­
wę górnośląską, nie prowadzi do celn i wydaje się 
żyć komedyą, z góry już postanowionym wynikiem, 
a obliczoną jedynie na mydlenie oczu łatwowiernym, 
bo tu  nie wchodzi w g:ę interes, alo poszanowanie 
prawa i postanowień traktatu wersalskiego. Jak 
z ostatnich telegramów wynika, stanowisko Francyi 
wobec sprawy górnośląskiej jest j uż tak rażąco ró 
żniące się od zapatrywań sojuszników, co kazałoby 
się spodziewać, że i tym razem Niemcy wyjdą 
obronną ręką, gdyż tak każą względy polityczne, 
a nam w drodze łaski dostanie się jakieś odczepńe.

1 owe podróże polityczne członków Ko misyi nie 
osiągają też cwejo *eln. Nie mają oni sposobności 
zetkną i się bezpośrednio z miejscowym Indem, któ 
rogc się do nich nie dopuszczę*. nie mogą też po­
znać dokładnie jego żąlań i bólów.

W  drogiej połowie lipca b. r. zajechali do Ryb­
niku specjalnym pociągiem prezydent Komisy! mię­
dzysojuszniczej, jen. Le Rond, jakoteż panowie Sir 
Harsld Stnart i jen. da Marids. Polska lndność wy­
stąpiła wobec trzech przedstawicieli Komisji mię 
dssysojnszniczej Z wielkiemi owacjami. Wszelkie za- Irlesdyn W fioble rokowań pokojowyoh: Przywódca Irlandczyków, de Valera,(X) w otoczeniu delegatów sinfeiniatów 
łegi^ kopalniane wysłały deputacye z  chorągwiami, do rokowań z Lioyd’em Georgo m.

Wodzisławia, gdzie im również urządzono wspaniałe 
przyjęcie. Tb wielkie owacjo polskiej ludności prze­
konywają Komisję międzysojuszniczą opolskim cha­
rakterze Górnego Siąskp, nawet w, tych miejscowo­
ściach, gd*ie była rzekoma większość niemiecka.

Iriindiri > doblt nkmń pikilnycl.
Świat polityczny zajmuje żywo wydarzenie, któ­

rego sobie każdy życzył, ale nikt się nie spodzie­
wał, aby mogło przyjść tak nagle i niespodzianie. 
W  Irlandyi zapanował spokój, w Dublinie i Londy­
nie toczą się rokowaniu rrd  ustaleniem stosnnkn 
tego nieszczęsnego kraju do Anglii. Dotychczasowa 
polityka irlandzka Lloyda Gaorge uległa gwałtow­
nej zmianie, ustępstwo jego uznane być mnsi za 
jego porażkę na całej linii.

Dziwny widok przedstawiał Dublin w drogie/ 
połowie lipca b. r. Na ulicach spotykano w miłe,/ 
ugodzie żołnierzy angielskich z powstańcami irlandz­
ki^.5, jenerała Macready, który po raz pierwszy 
pojawił się na ulicach miasta bez eskorty, przyj­
mowano radosnymi okrzykami, przed ratuszem tłum 
ludzi mr.dlącyc - się o pomyślny wynik rokowań, 
toczących się tamże między przywódcami powstań­
ców irlandzkich, a delegatami południowo-irlandz­
kich unionistów.

Dziwniej jodnak przedstawiała się w tym czasie 
nlica Downing Street w Londynie. Po raz pierwszy 
bez wkroczenia policyi, przed siedzibą angielskiego 

Irlandya w dobis ro low ań pokojowych: Tlnmy ludności na Dovning-Street -« Londyaio chcące widzieć premiera powiewają chorągwie wolnej Irlandyi W rę-
przywótki} siufeinistów de Yalerę, spieszącego na koiferencyj z Lloydem George’m, k^Ch tłumu, Śpiew ającego p ieśn i irlandzkie, przed


